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b^tizie lepiej?
N a l e ż y  t r z e ź  wo p a t r z e ć  na r z e c z y w i s t o ś ć

>tary rak żegn a li w szyscy ka bezrobocia (tu  możemy ope- 
oez żalu jedn i hucznie się rować już cy fram i św ieższej da-S!ęp rzy  taj okazji baw ili, drudzy 
nie m ieli co do ust w łożyć, innym 
wreszcie nie w  g łow ie  były zaba­
w y przy n ieustannej trosce każ­
dego „d z iś “  o każde „ ju tro " .

N ow y  rok w italiśm y wszyscy 
stereotypowym i życzeniam i aby 
było w  nim jak  na jlep ie j, a p rzy­
najm n iej —  aby nie byio gorze j. 
A leśm y sami w  te mechanicznie 
składane życzen ia nieharcizo w ie ­
rzy li, C zy naprawdę będzie le ­
p ie j?  A  przynajm n iej czy się za­
kończył ju ż  okres nieustannego 
pogarszania się w szystk iego?

S Y C I 1 G Ł O D N I 
• N ie  brak ped tym  względem  
Zapowiedzi pełnych bardzo sta­
nowczego optymizmu tylko że ci, 
co je  w ypow iadają , m ów iil to sa­
mo każdego roku, a rzeczyw i­
stość za każdym razem  przekre­
ślała bezlitośn ie te przepow ied­
nie. N ie  braknie z drugiej strony 
głosów  ostrzegawczych .

P rzew ażn ie  każdy sądzi wed le 
w łasnych stosunków i ci, którzy 
są syci a przynajm niej ustabili­
zowani na pewnych posadach, 
głoszą, ze się już i ' ryzys ustabi­
lizow a ł —• coprawda na niskim 
pozioim ie, który jednak będzie się 
zwolna podnosił. Zasada zaciska­
n ia  pasa trw a  nadal, tylko, że 
m e tra fia  ona do przekonania 
tym, k tórzy nie m ają  ju ż  pasa 
ani tśgo, co się pasom podtrzy­
m uje M iędzy ubóstwem a biedą 
i b iedą a  nędzą gran ice są bar­
dzo cieniutkie, ale bardzo zasad­
nicze. M ożna żyć w  ubóstwie, ale 
trudno w  ręa zy .

Szukajm y w ięc jak ichś m iern i­
ków  na js iln ie jszych  i  w  skali o- 
gó lnośw iatow ej.

S Y T U A C J A  C '7 I A T O W  A
M ówi się, że w  te j ogólnośw ia­

tow ej okali k iy zy s  osiągnął ju ż 
sw o je  dno i żeśm y w eszii w okres 
s tab ilizac ji. A le  w  poszczegól­
nych krajach ró ż r ie  to w yg ląda ; 
N iem i rządu, k tóryby nie tw ie r­
dził, że dla popraw y sytuacji 
rob i wszystko co m ożliw e, ale 
rzeczyw istość n iezawsze to po­
tw ierdza. N iew ą tp liw ą  poprawę 
przyn iósł rok ubiegły  w N iem ­
czech, dość równo trzym a się sy­
tuacja w  A n g lji, ju ż  jednak w 
Stanach Z jednoczonych ł. ' --j.ja  
nie je s t  dotąd zdecydowanie w y ­
jaśniona, we F ra n c ji zaś siln ie 
się pogorszyła. A  w P c irce?  
D w ojako : są n iew ątp liw ie  pew ­
ne oznaki poprawy, ale o \>Ue 
w ięce j byw a znaków zapytan ia i 
.bardzo pow aż eh mi nurów.

P R O D U K C JA
Produkcja  przem y., tw a  ro j- 

Jlie. W e wrześniu 1934 w porów­
naniu z wrześniem  1933 było ona 
w  N iem czech o 21 proc. w iększa, 
w  A n g lj i  o 9, w  Polsce o 7, na­
tom iast F rancja  w ykazyw ała  po­
gorszen ie o 14 prre. a Stany 
Z jednoczone 0 16. A le  gdy >. A n ­
g l j i  osiągn ięto ju ż  stan z okresu 
dobrej kon ju nk tu ry , t. j. roku 
1928, N iem cy zaś cddaleni są od 
n iego tylko n iew ie le  ponad 10 
proc., a i we F ra n c ji pegerrze- 
n ie  nie przekracza jeszcze 2o 
proc., to w  Polsce w ynosiło ono 
.we wrześniu 1933 —  39 proc., a 
w e  wrześniu t . z. 35 proc. W praw  
dzie ostatn io podobne osłabienie 
produkcji w idoczne jes t i w  Ame 
ryeC, która jednak radzi sobie 
organizowa-n. mi na e lb iz . mą 
skalę robotam i publicznymi, cze­
go  niema u nas.

K ryzys zatem produkcji s ię ­
gnął w  Polsce g ę!. le j n iż gdzie­
indziej i poprawa naszego w : 1 a- 
żnika produkcji sama przez się 
n iew ie le  jeszcze mówi.

B E ZR O B O C IE
Produkcja jednak to tylko jed ­

na strona medalu, która pokazu­
je . że ju ż nie je s t tak żla sytua­
c ja  przedsięb iorców  i kap ita li­
stów. A le  rynek pracy? S tatysly-

B e l g i a  p ^ z c s l a l e
przy złotej wćljcie

B R U K S E LA , 2. 1. (P A T - ) .  W  
przem ów ien iu  radjowem , wyglo- 
szonem z okazji N ow ego  Roku, 
p rem jer belg ijsk i Theunis m. in. 
uroczyście po tw ierdził n ; zlom- 
ny zam iar rząau utrzym ania fran  
ka belg ijsk iego na dotychczaso­
wym poziom ie, przyczem  określił
walu tę belg ijską  jako jeden  z ..    .
laJsILroafszych. p i e n i ^  Ha M .  I S S P

C1&. m

ty, z październ ika ) wykazuje, że 
w ciągu roku w zrosło  ono w P o l­
sce praw ie o 40 proc., gdy  w 
N iem czech zm alało o te same 40 
proc., a w  A n g lji o 10 proc. To, 
że gorze j było o 8 proc. w  Am e­
ryce, a we F ra n c ji nawet o 46 
proc., słabą je s t pociechą. R e je ­
stry bezrooocia bow iem  nie obej­
m ują u nas młodych ludzi nie 
m ogących dostać pracy, a ich za­
stępy zw iększają  się u nas bez 
por Iwnania s iln ie j r.iż w  tam­
tych krajach, m ających bardzo 
ju ż  m ały przyrost ludności.

C E N Y
T rzec ią  główną dziedziną, któ­

rej stan może nam dać m iarudaj 
ną podstawę do wniosków  ogó l­
nych, je s t ruch cen. O tóż m iedzy 
październikiem  1933 a 1934 w i­
dać w yraźną poprawę w A m ery­
ce (o  7 p roc.) i N iem czech  (o  
6 proc ) ,  a także w  A n g lji  (o  1 
p roc .), podczas g (  y w Polsce ce­
ny dalej spadały (o  6 proc. w 
ciągu roku ) i ty lko F rancja  m ia­
ła spadpk s iln ie jszy  (11 p roc.). 
W  stosunku do roku 1928 poziom 
ogólny cen w  pażdzierinku z. r. 
był w  Stanach Zjednoczonych o 
21 proc. niższy, w  A n g lj i  o 26, w 
N iem czech o 28, natom iast we 
F rancji o 15 a w  Polsce o 46 
proc. W skaźnik cen w ynosił ty l­
ko 56 wobec 100 w  roku 1928.

R O L N IC T W O
A le  jeszcze gorze j w yg ląda ją  

sprawy, je ś li zam iast wskaźnika 
ogólnego weźm iem y pc;:.czego!nó 
dzia ły  produkcji. O tóż w  pr z-m y­
ślę obniżka by .a dwa razy w yż­
sza (9  proc )  i  wskaźnik wyj. .1 
45 i pól, o ile  chodzi o ceny hur­
towe t. j .  handel. N atom iast ce­
ny otrzym ywane .a m iejscu przez 
roln ika spadły aż o 10 proc. i wy 
nosiły tylko 36, je ś li rok 1928 
przyjm iem y za 100.

R o ln ictw o zaś, > g łów na pod* 
stawa całego naszego życia  gospu 
darczego. W porównaniu z prze­
mysłem i handlem poniosło ono 
ofiary- najcięższe, i kryzys tu taj 
w dalszym  ciągu się pogłębiał, 
s iln ie j niż gdzie.ncizicj.

B IE D N IE J E M Y ’
Z estaw ia jąc razem w zrost pro­

dukcji przemy 3iov/,' j  i udek cen 
otrzym ujem y w  rezu ltacie  ta.'* 
wynik, że ogó lny ’ spcłecz- 
ny w  przem yśle pezosta ’ ez 
zm iany, w  ro ln ictw ie  jednak 
gruoo się obniżył.
Zb iedn ieliśm y bardzo s iln ie  *r 
ciągu  tego  reku, "  c iężar bezio- 

c ia  mamy coraz większy.
C li j  2 A R Y  rU B L IC Z N E

A  taksamo in 3 cięź/ry. W i - 
stkie ' ciążen ia publiczne zw ięk­
szały się w  roku i 331, a  jeszc-e  
bardziej z w ie s z a ć  s ' j  w
roku 1935. N o ; v udżet pańs. ro 
w y ma być Utrzymany w  dawnej 
wysokości; śruba p 'n tkowa za­

m ierza w ycisnąć o 100 m iljo- 
now w ięce j tytu łem  ju ż 
istn iejących  i nowych po­
datków. W -b ee  m alejące­
go dochodu ogólnospołecznego 
fakt ten pozwala ~a jeden tylko 
wniosek: że życie  będzie jeszcze 
cięższe. Polepszen ia  d rzna ją  mo­
że pewne jednostki, stab ilizacją  
będą się c ieszy ły  pewnie n lille z -  
ne w arstw y, a le ogółow i będzie 
ciężej.

C ZY  JUŻ S T A B IL IZ A C J A ?
M ów ią, że kryzys ju ż  się skoń­

czył, bo je s t ustabilizowany. 
N iezupełn ie. W  niektórych dzie­
dzinach tak, ale w  innych i to 
bardzo poważnych —  jeszcze 

I ino. Pozatem  zaś napróżno czeka 
dotąd rozw iązan ia  na jw ażn ie jsza  
sprawa całego naszego życ ia  —  
kw estja bezrobocia i zupełnego 
Lraku pracy dla m łodego pokole­
nia. N a  tym  odcinku je s t  coraz 
gorze j i pogarszanie to będzie 
trw ało  w  dalszym  ciągu, póki 
nie przystąp im y do radykalnej 
przebudowy całego naszego u- 
stro ju  społeczno - gospodarcze­
go. N a  to się jednak nie zanosi... 

N A J W A Ż N IE J S Z Y  W A R U N E K
P ierw szym  kroKiem do popra­

wy, zasadniczym  i  niedającym  
się ominąć, je s t
zrozum ienie te j polskiej rzeczy­
w istości i  trzeźw e zdanie sobie 
sp r«w y  z w yn ikających  z  n ie j 

wniosków.
K ra j, k tóry  coraz bardziej uac- 
ie je , bo w  sumie coraz m niej za- 
lab ia. a k tóry  ma coraz w iększe 
c iężary  dla u trzym ania nadm ier­
nego aparatu urzędniczego oraz 
w zrasta jące j rzeszy ludzi pozba­
w ionych w szelk iego dochodu, mu 
si zapadać w  coraz w iększą nędzę 
cyólną, choćby się szczytom  spo­
łecznym  jakn a jlep ie j w iodło. Zro 
t jm ie ć  tę praw  ię, to  b y la l . '.iż

pewna podstawa do w iary , że bę­
dzie lep ie j

A le  n iestety tego  zrozumń 'a 
W naszej po lityce społeczne- i go 
spcdarczej dotąd brak i nfc nie 
zapowiada, aDy ta na jw ażw ejsza , 
podstawowa zmiana m .ala w  b li­
skim czasie nastąpić.

M . Grz.

Komuniści zabiegają
o „eduulity front”

Komuniści w Polsce nie ustają w 
zabiegach nad utworzeniem t. zw. 
jednolitego fiontu. Jak wiadomo, w 
bieżącym miesiącu odbyć się ma w 
Warszawie robotniczy kongres, zwo­
łany przez PPS  i żydowski ,,Bund“ .

Do organizatorów tego kongresu 
zwrócić się miał ostatnio komuni­
styczny Mopr, proponując przysła­
nie swoich delegatów. Prośba ta zo­
stała przez socjalistów odrzucona.

PRZECIW PRĄDOWI

M m m
z a  s p r i e n i e w i e r z s n l g  27 £h  40 g r .

TORUŃ’ , 2.1. Przed Sądem Grodz­
kim w Toruniu odpowiadał adwokat 
miejscowy, żyd Jakób Borycki, o- 
skarżony o sprzeniewierzenie 52.40 
zł., które pobrał od Pclagji K rólo­
wej. Królowa zwróciła się wTc wrześ­
niu do Boryckiego o napisanie je j 
.-karg przeciwko lokatorowi, a mia­
nowicie : skargi o pobicie i o eksmisję 
oraz zażalenia dp urzędu wojewódz­
kiego. Za pracę pobrał Borycki 25 
zł., a tytułem opłat sądowych 27.-10 
zł., lecz skarg do sądu nie odda­
wał i owe 27 zł. 40 gr. zużył dla

siebie. Skargę wniósł dopiero z koń­
cem listopada, już po wulrożeniu 
przeciwko niemu dochodzeń o sp rze ­
niewierzenie.

Na rozprawie Borycki bronił się 
ton, że z wnoszeniem skarg zwlekał, 
bo Królowa winna mu bfrftt jeszcze 
1 zł. 80 gr. reszty za robotę.

Sędzia po przesłuchaniu Królowej, 
'•nko świadka, uznał Boryc-kii go win­
nym sprzeniewierzenia . 27 zl 40 gr. 
i skazał go na 4 miesiące aresztu 
bez zawieszenia.

Cała Warszawa
B ę d rt uprzątana przez Z .3. * l

Zakład Oczyszczania Miasta ma 
zreformować swoje dotychehzasowe 
czynności w tym kierunku, Ż3 uprzą­
tać będzie jezdnio nictj lko o na­
wierzchni gładkiej, ale również i o 
r.awierzi hm ostrej. Projekt ten zmie­
rza do pewnego ujednostajnienia 
sprawy uprzątania ulic, Projekt Un 
jest niewątpliwie słuszny, jeżcii 
zważymy, że dotychczas ulice o na 
wierzchni gładkiej były przywiiojo- 
wane, a peryferje o nawuerzchni o- 
stroj stały się kopciuszkiem, o któ­
rego z łaski dbali dozorcy domowi.

W  ten sposób ulice przedmieść 
bvłv zanieczyszczone, a w zimie, w

Nowy pod2tnk iid lokal;
sKhruu zasad ogólnych, daninie 
szkolnej pod legać będą wszelk ie 
lokale tak w  m iastach jak i na 
wsi, tak w  budynkach starych jak 
i nowych. Będzie to zatem nowy

chaiio p ierw otnego zamiaru, uza­
leżn ien ia pewnych u lg w stdw- 
kach od ilości posiadanej rodziny, 
tak, że rodziny liczn ie jsze : zmu­
szone wskutek tego do zajmowa-

podatek lokalowy. Zwolnione będą nia w iększych mieszkań bedą ob- 
lokale urzędowe, kościelne, ośwlii- eiążone bardziej od samotnych i

bezdzietnych. Natom iast lokaie

w  postaci rfanipy s z k o n t *
M in isterstw o Skarbu skończyło 

ju ż prace nad przygotow aniem  
projektu ustawy o daninie szkol­
nej, która ma w ejść w życie od 1 
kw ietn ia  i z ktćTrrj dochód, p re li­
m inowany na 18 m iljonów  rocz­
nie, ma w pływ ać do Funduszu
Szkulnegu na pokrycie  p ew n ych ' towe, dobroczynne itp., dalej nie- 
w ydatków  szkolnych, które z nor m ający sublokatorów a za jm ujący 
m alnego budżetu państwowego m ieszkania 1 lub 2-izbowe bezro 
przerzucone zostają na ten Fun- botni oraz inw a lidzi i w dowy i 
dusz (praktykanci, nauczyciele s ieroty po nich, a także p łatn icy 
n ieetatow i, godziny nadliczbowe ubodzy (rów n ież  pod warunkiem  od pokoju, tak jak  i 4-pokojowe. 
itp .). W  najb liższym  czasie pro- zajm owania nie w ięcej ponad 2 
jekt ma być form aln ie  rozpatrzo- izb y ), których zw oln ią  w ładze 
ny i zatw ierdzony przez radę mi- wym iarowe.

n is lrów , poczem  zostan ie wniesio- Podstaw ą w ym iaru  będzie ilo ś ć ] jtwowerai (10 proc. dodatek itd .L  
ny do Sejmu. izjj, jaka istn ia ła  w  m ieszkaniu w . p łatna będzie do 30 kw ietn ia każ-

dniu 15 grudnia każdego roau,

O f c ł o K i  i  z > e f i v a
Jeszcze dwa lata  w ładze pań* 

stwowe będą regu low a ły  ceny 
artykułów  powszechnego użytku. 
D ekret P rezyden ta  Rzeczypospo­
lite j z 31-sierpnia 1926 roku, 
którego moc prawna w ygasa ła  31 
grudn ia r. b7 został przedłużony. 
Państw o będzie strzegło  obywa­
tela, będzie go chroniło przed za­
maskowanym rabunkiem w yzy­
sk iwaczy i spekulantów, nie­
uczciwych handlarzy i pośredni­
ków. Bardzo słuszn ie!

Jeżeli państwo podatkam i i o- 
piatam i, nakazami i zakazami 
spętało obyw atela i z jego  gospo­
darstwa w yciąga każdy grosz (p i­
szę tu o zwykłym  obyw atelu ), 
jest to chlubnem św iadectwem  
trosk liw ości, je że li jednocześn ie 
dba ono, aby ow ieczka strzyżona 
dokładnie z jedn e j strony nie by­
ła obskubywana i podstrzygana 
naraz ze wszystkich stron.

T ę  zapobiegliw ość państwa 
należałoby w iec może nawet po­
chwalić, gdyby nie drobne „a le "  

Ceny artykułów powszechnego 
użytku stosują się akurat tak do 
urzędowych norm, jak  pogeda —  
do przepow iedni Państw ow ego 
Instytutu M eteoro logicznego.

Jeżeli przeczytam y, że m ięso 
w ieprzow e kosztuje 1 zł. 20 gr. 
kilogram , a c ie lęcina 1 zł. 7(J gr., 
to wiemy, że to poczciwe kpiny i 
dobroduszna blaga, bo w łaśn ie u 
najb liższego rzeźn ika zapłacim y 
w ieprzow inę nie 1 zl 20 gr., lecz 
1 zł. 80 gr., t. zn. o 50 proceht 
w ięcej, a za cie lęcinę tiić 1 zł* 
70 gr., lecz 3 zł., czy li ponad 78 
procent d roże j!

M nożenie przykładów  byłoby 
n ieszkodliwą zabawą. N ie  chodzi 
ham o przyk łady —<■ Idzie ó sens. 
Czy konieczna je s t b iaga urzędo­
wych, a przynajm n iej publicz­
nych, cenników, skoro w szyscy 
w iedzą, Ze cennik jes t poto, aby 
ceny rynkowe by ły  wyższe ed 
n iego ?...

Poco przedłużać zbędne i bez 
naczenia w  praktyce, praw a? 

Czy nie lep ie j byłoby zam iast 
trzym ać się kurczowe i bezna­
dziejn ie, nieskutecznych środ­
ków, zniszczyć złodziejsk ie po­
średnictwo (w  95 procentach ą jja , ' 
d ow sk ie !), i dążyć do rzeczyw i­
stej obniżki cen m.. in iicAii £rzes., 
zm niejszanie ciężarów , załamu­
jących  najuczciwszą kalku lację 
handlową w ytw órcy  i kupca?...

D ziw n ie śm ieszny upór jes t w 
t>m n iedołvźnem dreptaniu cią­
g le  na jednem  m iejscu, w te j 
próbie ściągania obłoków r.a -zie- 

więlcsze (5  pokoi i w ię c e j) nie bę-Jmię i robien ia a nich dyirmej za- 
dą p łac iły  żadnej prog i esji, choć słony. Jest to przecież tylko od­
byłaby w  tym wypadku bardzo na m 'ana m niej nowoczesnego sy- 
m iejscu, ale tylko stawkę po 5 zl. stemu: m ydlenia oczu.

czasia dużych opadów śnieżnych, na­
gromadzone sterty śniegu topniały, 
tworząc bajorka, albowiem Wywóz 
śniegu z przedmieść odbywał się 
znacznie wolmej, niż ze śródmieścia.

Zarząd Miejski wystąpi do niadz 
o zmianę statutu ZOM.

W  związku z piel wszemi opadami 
śnieźnemi, któro pokryły ulice mia­
sta warstwą grubości 6 — 7 cm., Za­
kład Oczyszczania Miasta przyjął 
13Q6 ludzi, celem uprzątnięcia go.

Ilość ta jest zupełnie wystarcza­
jąca, tnk że nie przewiduje się przy­
jęcia drugiej zmiany robotników do 
pracy.

Danina szkolna nie będzie mo­
gła być obciążona żadnemi dodat­
kami sam arzedow em i. ani pań-

W ed ług ustalonych przez Miti.
przyczem  za izby liczy  się wszel- j i£Uc ji na równi z innemi podatka

p \ $ m n y  d z i e ń
Od przedw czora j w  Sow ietach 

rozpoczęto wolną sprzedaż Chle­
ba. Bez kartek ! O lbrzym ie g ro ­
mady ciekawych stanęły przed

, . . . . .  sklepam i. W olna sprzedaż chle-
defeS roku i podlegać będzie e g z -  ba> mą] ^ ^

R U B I N Y  S P P K T O W E
K U R SY  Ł Y Ż W IA R S K IE , skich. V? tych dniach ną stadio.oe'

FR-J WADFOriB BR2ŁL eZŁ. , Polonii rozpocznie sio kurs prak • 
Pod przewodnictwem irzedująccgo t jjB im  , , .

prezesa p. Edwarda Nehringa za-| Godzi sie nadmienić, to na wS poi i- 
rzad Pcl-kief * Związku ł \żwiarskic- niany wvze, ktfes zgłosiło się ponad 
go pracuje  ; -  1,1,1 M"dVfl*tłiw .

pokoje rni państwowem i. 
służby,

bardzo euerKiczme i w 
znacznej n.lorze — nowatorsko. Spo- 
wodu zdekomplct owania zarządu
prezydium w składzie: Nchring,
Grodzki i  Sloiewski pracuje na pra­
wach zarządu.

Praca zarządu PZU idzie przede- 
wszystkie ni w kierunku zdobycia
mas młodzieży dla zorganizowanego 
spoitu łyżwiarskiego, n tyn  ̂ celu
związek rozpoczął szeroka akcję w 
kształceniu instruktorów, • sędziów 
i t. d. W  tych dniach zakończyła się 
część teoretyczna kursu dla rństruk- 
toruw i kierowników sekcy i łyżwiar-

100 kandydatów,
Ł Y Ż W IA R S K IE  M ISTRZO STW A 

ZAKO PAN  EGO

W  dniach 4 — 6 b. m. odbędą siu

kie pom ieszczenia, jak 
m ieszkalne, pokoje dla 
kuchnie, sklepy, sale, pokoje biu­
rowe itp., a natom iast nie łazien ­
ki, przedpokoje, korytarze, spi­
żarki, werendy itp. Roczna staw ­
ka od izby wyiiu3:ć będzie : przy 
lokalach 1 i 2-izbowych 2 zi., 
3-izbowych 3 zł., 4-izbowyeh 4 
zł., 5-izbowych i w iększych. Tak  M iasta

Kg. clilęba kosztuje od 80 ko­
p iejek  do 1 rub. 80 kóp., czyli 3 
zł. 50 gr. —  do 7 zł. Cena £  'aba 
wzrosła w wolnym  handlu śred­
nio o 40— 50 proceht! Podw yż­
szono rów n ież zarobki urzędni­
ków i robotnikow. Podwyżka jed­
nak w yn iosła średnio tylko 10 
p rocen t!

K to zarobi tym razem ? Zarobi 
przedłużył w ydaw anie przedewszystk iem  socja listyczne

Przedłużanie f f n r a
wytiawpnia k rt 
rzemicśJnezyeii

W ydzia ł przem ysłow y Zarządu

r z e - . państwo stracąWięc np. iukal 1-pokujowy z ku.-h- kart rzem ieśln iczych  tym

. . 1 płacić będzii zł. ri m ieelnikom . którz> lnugą udo- podwyżka płac nie pokrywa
w Zakopanem mistrzostwa^międżylia-12-pokojowy z kuchnią V) zl., S-po- wodnic, że p row adzili swój war-

roiw'V<n rteajefJ1 W ieździc tłetl‘  I ko jow y z kuchnią L6 zł., 4-pokojo sztat przed 1927 r. Jak w iadom o 1 
Udział zagranicy dotychczas nie i w -v z kuchu.ą 25 zł. term in w ydaw ania tych kart mi-

jc t  zdefiniowany Z naszych zawód 
ników startować beda; ukfy —  Bil- 
luiównu :— Kowalski i Thouet — 
Ghaclilcwska, soliści: Btaniszewski,
Giobort, Bicslauor, Soika oraz pa­
nie: Popowiczowi, Czofór-na i  t. d.

Rzeczą uderzającą jest, że ponie nął 31 grudnia 1934 r.

P . ? . Ł .  u r u t h i m i a
Mai^ęlcszy stadion lodowy w Polsce

Polski Zwiazrk Łyżwiarski, który 
wzinł pod swój zarznd stadion Po­
lonii, pragnie na terenie tym uru- 
.iiomić największy stadion lodow; w 
Polsce, ntad jon ten urzauzonv jest 
na wzór wspaniałego lodowiska w 
Oslo.

Organizacja jazdy ha łyżwach hfi 
stadionie Polonii jest nastepiiiącii i 
każdy, kto wchodzi na lód Polony, 
dostaje automatycznie naukę jazdy 
na łyżwach gratis. Na tofze pracu­
je przez cały dzień instruktorzy 
PZŁ

W y p i d s H  silsarlafyn y
w  s z p i t a l u  siw. Z o J j ł

oamo łodówuskó zostało zoigąnizo- 
yyąno w sposób następnmey: środek 
lodowiska orzczneezóny ;esf dla 
wszystkich Nżwniacvch. Jeden róg 
bo.ska zarezo.wowańy został dla łvż-

biegająca linja jest torem wyścigo­
wi m

Stadjon Wyposażony zostai w in- 
stiuktorów wszelkiego lodśaju; Po- | 
zatem —  bedzie on terenem wszel- , . .
kich kursów instruktorskich i  t. p. zakładu na p rzeciąg

\V gmachu szpita la położn icze­
go sw. Z o fji przy ul Żelaznej 90, 
w  m ieszkaniu służbowem jednego 
z pracowników  m iejskich zdarzył 
się wypadek szkarlatyny. W ładze 
m .ejsuie zarządziły  zam knięcie dującym  cię

jednego ty-

Nalenszd ślizgawka w Warszawie
Na sindjonie Wojska Polskicgt*, na 

terenie kortów tenisowych (wejście 
główne od tjl. ŁaziehkoiNSkiej) Pań­
stwowy Urząd Wyeli. Piz. w poio- 
zumieniu z Okręgówym Urzedein \YF 
ui uciiomił ślizgawką propagand • wą.

Ślizgawka ćżyąsa icA od g ed i. jfl 
r t "0  do żńii rzchii eódsien? ie. je d ­
norazowa op-«ty wy no»za : d i« mlu 
dzicfv fezkeinej i pozaszkolnej—tff® 
szy 5, dla- dorosłych — m'os ey Jp. 
B ib t sc tonowy' dla młodzieiy —  źł. 
3, dla dorosłych —  zł. L

Obok ślizgawki złiąidtTifi się p i2e- 
pisowy i dobrze oświetlony tor dla 
Jiokeja lodowego, wyposażony w try­
buny, Tcr.tióżc być Rypożvezanv na 
.mprezy kl bowe. zamikwiać go moż 
na w. Ojs.. Urzed.zic \\ F. (D O K  I  
"fzejcud L  .7 poci diiech urze.lowycn 

tek 12-1 J-Sl) lub w administracji 
btddjomł (tek 8-73-46).

Prżv ślizgawce ezviihv jest balet 
t ogizanc szatnie w gmachu sta­
dionu.

robotn icy ; 
bo-

yyicm wzrostu kosztów  utrzyma* 
ma.

W olna sprzedaż cn lebal P rzy  
reg lam en tacji państwowej głód 
na samej U kra in ie  sow ieck iej w 
ciągu jednego roku zn iszczył 10 
procent ludności... W olna Bprze- 
daż to jeszcze nie koniec nędzy, 
ani głodu. To p lasterek na nie- 
w yczyszezonej ran ie. T y lko  pla­
sterek, nic w ięce j.

Zaw ocił kapitalizm , n ie spełn ił 
nadziei i jego  m łodszy braciszek, 

W  przeciągu  tego czasu z a - , komunizm, ży jący  adlektyw ia-
kład nie będzie przyjm ow ał no- ,nem j natchnieniam i M arksa,
wych chorych. N iem ow lętom  zn a j- 'D ro g a  odbudowy idzie p^za ke-

w  zakładzie położni- munizmem i kapitalizmem* je s t

godnia, w  czasie którego dokona­
na będzie dezyn fekcja  zakładu.

czym wypadki 
g r iżą .

zachorowań me nią system 
I wej*

gospodarki narode-

Narciarz® s9d  Za k o p a n e g o
* y t  d o s k ^ n ^ l e

Ź A K O P A N E , 2. 1. (P A T . ) ,  s y ­
p iący od dwu dni 7 małemi 
wami śrticg popraw ia z godziny 
ńa godzinę warunki Ł im owc i 
narciarskie:

Ze względu na poprawę wenan- 
ków  narciarskich daje się za-

uwużye wznowiw iiy rucłi karciar*, 
eku W  samem Zakopanem wa* 
runki śnieżne są ,u° zupwłniu 
dobre; T e r  łyżw iarsk i j'«et o tw ar­
ty  od k ilka dnn W  ra jb liższych  
dniach reżpseżi ie się Inaugura­
c ja  imprez zim owych.


